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R ada m. Krakowa.
Kraków. Wczoraj wieczorem odbyło się po­

siedzenie Rady miastu pod przewoduicti em prezy­
denta Fricdleiua. Nu wniosek naglący komitetu Mu­
zeum narodowego Riidu uchwaliła podnieść wynagro­
dzenie dyrektora Mi.zenm narodowego z kwoty 1600 
kor. na 24d0 kor. rocznie.

Do komitetu Muzeum narodowego przekazała 
też Rada wniosek radcy Seuifelda, ażeby zmienić 
statut Muzeum w ten sposób, ażeby na przyszłość 
nie komitet, ale pełna Ruda mianowała dyrektora 
Muzeum; wniosek ten ma być załatwiony jeszcze 
przed mającą nastąpić obecnie noniiuaeyą dyrektora.

Radca B u j w i d  zapytywał, w jakiem sta- 
dynm znajduje się sprawa utworzenia miejskiego 
biura pracy w Krakowie ? Prezydent wyjaśnił, że 
sprawa przyjdzie przed Radę w przeciągu dni 14.

Z porządku dziennego, po dłuższej dyslaisyi 
Rada uchwaliła nowo plany naukowe dla VI klaso­
wej szkoły wydziałowej św. Scholastyki.

Po załatwieniu kilku spraw administracyjnych, 
Rada przystąpiła do posiedzenia przy drzwiach zam­
kniętych. Pierwszym punktem było obsadzenie posa­
dy dyrektora biura statystycznego, opróżnionej przez 
^śmierć śp. profesora Józefa Kloczyńskiogo. Przewo­
dnictwo objął I  wicepreĄrdo.it dr. P i e n i ą ż e k .  
Prezydent F r i e d l e i n ,  jako referent, przedstawił 
Rudzie do zamianowania profesora uniwersytetu dra 
Włodzimierza C z e r k a w s k i e g o .  Radny Rotter 
wniósł o zaniechanie na razie uomiuacyi i rozpisa­
nie konkursu. Na 30 głosujących w iuiieniicm gło­
sowaniu oświadc zyło się 15 za rozpisaniem, 15 prze­
ciw; po głosowaniu p. prezydent- F iiellein  oświad­
czył się przeciw konkursowi. Rozpoczęła się dyslcu- 
sya formalna co do oddania przez p. Friedleina gło­
su po ukończonem głosowaniu. Tymczasem zaszedł 
brak komplotu.

ReęnJpcya taryfy  gazetowej.
W iedeń. Od 1 stycznia 1901 r. uregulowaną 

zostanie taryfa dla przesyłki gazet do Niemiec, na 
podstawie obopólnego porozumienia. A mianowicie 
w miejsce dotychczasowego sposobu obliczania taryf 
podług procentów ceny sprzedażnej gazet, zarządy 
'pocztowe obu państw, obliczać będą taryfę podług 
[przeciętnej wagi pisma oraz podług tego, jak często 
;ouo wychodzi.

Taryfa austryacka dla gazet, wysyłauych do 
Niemiec wynosić będzie od 100 gr. przeciętnej wagi 
1 grosz za numer pisma, wychodzącego więcej, niż 
raz na tydzień, a 2 grosze za pisma, wychodzące 
tylko raz w tygodniu lub rzadziej.

Reforma ta  czyni zadość życzeniom austrya- 
ckiego przemysłu dziennikarskiego i drukarskiego, 
dla którego dotkliwą była dotychczas konkureneya 
taniej prasy niemieckiej, wprowadzanej do Austryi, 
na podstawie istniejących przepisów, tanim kosztom.

m iędzynarodowy sąd rozjem czy.
W iedeń. Jak  Pol. Corr. donosi z Amster­

damu większa część mocarstw zamianowała już 
Swoich członków do międzynarodowego sądu roz­
jemczego w Hadze.

Zaprzeczenie.
W iedeń. Wiener Abendpojt z npoważnienia 

stwierdza, że wiadomość jednego z dzieuników pra- 
.skich, jakoby minister Rezek woboc pewnego posła 
7-apewnił, iż w razie, gdyby sprawa obsadzenia pro- 
;ydyuin wyższego sądu krajowego w‘ Pradze zała- 

j "  inną zoftfcfta w sposób uglosz.my wczoraj w Wie- 
Zeihmą, on bezwarunkowo poda się do dymisyi, 

jest zupełnie fałszywą.

Nowa aroyksiętn. austryacka.
ł Nowonarodzona arcyksiężniczka, cór-

i ‘s. Maryi Waleryi, otrzymała na ebrzcio św. 
imiona Gertruda, Marya, Ginola, Elżbieta, Ignacya.

K w estya ohińska w  parlam encie niemieckim.
Berlin. Parlament obradował wczoraj w dal- 

,szym ciągu nad kredytem chińskim. Poseł D z i e m ­
b o w s k i  P o m i a n  zgadza się z polityką rząd i 
w ogólności, nie pochwała jednak okrucieństw, po­
pełnionych w Chinach. Poseł S-Ocker również zgadza 
Się z po litr!.-a rządową i twierdzi, źo zwołanie par­

lamentu w lecie było zbyteczne. Mówca polemizuje 
następnie z wywodami Ricktól-a i Bebla. Poseł Sin­
ger krytykuje gwałtownie politykę niemiecką, która 
zeszła na poziom polityki rosyjsko-chińskiej. Prezy­
dent przywołuje dwukrotnie Śingera do porządku' 
dziennego. Poseł Bachem z centrum zastrzega się 
.przeciw późnemu zwołaniu parlamentu. Na tern dy- 
skusyę przerwano.

t  Artur SuHivan.
Londyn. Głośny kompozytor Artur S u i l i y a n  

zmarł na udar sercowy.
(Artur Sullivau (sir Arthur-Seymour) głośny 

kompozytor angielski urodził się w Londynie 13 
maja 1842 r. Należał, jako młody chłopiec do chó­
rów kaplicy królewskiej St. James. Kształcił się po­
czątkowo w król..akademii muzycznej pod kierun­
kiem Sterndala, Beunetta i Johna Gossa, następnie 
w konserwatoryum w Lipsku.

Napisał w młodym wieku kantatę Keniiworh, 
symfonie i ilustrował muzyką arcydzieła Szekspira. 
Dyrygował przez długie lata koncertami w pałacu 
kryształowym, w teatrach Coyent-Garden, Westmin- 
steru i w. i., wykładał kompozycyę w król akade­
mii muzyki. W r. 1878 był komisarzem angielskim 
na wystawie paryskiej, gdzie otrzymał legię honoro­
wą. Operetki jego cieszyły się oibrzymiem powodze­
niem w całym świecie. Głośniejsze z nich są: „Mi- 
kado“, „Kontrabandzista”, „Kedyw*, „Jolanta*, „Pi­
rat z Penzance* i w. i. Red.).

Łapowniczy minister japoński.
Londyn. Daily Mail donosi z Jokohamy: Mi­

nister koniunikacyi i były prezydent Izby reprezen­
tantów Ho c lii, oskarżony jest o to, że dał się prze­
kupić za bardzo wielką sumę pieniężną. Aresztowa­
nie jego jest prawdopodobna. Także minister wojny 
złożył swój urząd z powodu tuj uprawy.

N a Monte-Citcrio.
Rzym . Izba deputowanych rozpoczęła wczoraj 

na nowo pracę. Prezydent poświęcił serdeczno sło­
wa zachowaniu się włoskich żołnierzy w Chinach, 
mówił następnie o księciu Abruzzów, który wypra­
wą swą przyniósł chlubę imieniu włoskiemu. Mini­
ster marynarki Morin ze swej strony nadmienił, że 
żołnierze włoscy rzeczywiście zasługują na pochwałę, 
gdyż nietylko spełnili godnie obowiązek swój, ale 
trzymali się zdała od ubolewania godnych wykroczeń 
w Chinach.

Prezydent Transvaalu, Kruger, we Francyi.
M arsylia. Na przyjęcie prezydenta Krugera, 

przybyły również stowarzyszenia wojskowe z chorą­
gwiami. O godz. 9 okręt „Gelderlaiid* wjechał do 
fortu Marsylii. Liczua publiczność, zgromadzona na 
wybrzeżu wznosiła okrzyki na cześć Krugera i Bae­
rów. Prezes komitetu przyjęcia zawiadomiony, ze 
Kruger wyląduje dopiere później, wystosował do tłó- 
macza prośbę, aby ze względu na publiczność, która 
pragnie gościowi urządzić owaeyę, skouił go do 
wcześniejszego wylądowania.

M a rs y l ia .  Komitet, który się utworzył dla 
przyjęcia Kińgera, przyrzekł, że wpłynie na ludność, 
aby nie podnosiła okrzyków przeciw Anglii, a ogra­
niczyła się na okrzykach: „Niech żyje Kruger!, 
, Niecli żyją 3ierowie“.

M arsylia. Prezydent Kruger wysiadł na ląd 
o godzinie l l  w towarzystwie dra Leydsa, publi­
czność powitała go okrzykami na cześć jego i B>>e- 
rów. Mowę powitalną prezesa komitetu Tauliata 
przerywano częstokroć oklaskami, Wygłoszono je­
szcze parę innych mów, na które Krtiger bardzo 
wzruszony odpowiedział po holendersku. Na przyję­
cie Krugera oprócz byłych ministrów i innych wy­
bitnych osobistości transyaalskichi przybyła także je ­
go wnuczka pani Eloff z mężem. Z powodu wielkie­
go natłoku KrUger z trudnością tylko dostał się do 
powozu. Przez całą drogę do hotelu był prezydent 
Trausyaaju przedmiotem gorących owacyj, także 
z okien domów witano go bardzo sympatycznie.

Na spotkanie wyjechała także jego wnuczka, 
żona sekretarza przybocznego Krugera p. Eloff, któ­
ra podczas serdecznego przyjęcia, jakio zgotowano 
jej dziadkowi, rozpłakała się. Prezydent Kruger, 
który liczy przeszło 80 lat, wyszedł na ląd krokiem 
pewnym, prowadzony pod rękę przez dra Leydsa. 
Mowy, jakicmi go witano, były umiarkowane. Kruger 
odpowiedział tonii słowy: „Dziękuję za serdeczne, 
zgotowane mi przyjęcie, czuję się wolnym w wolnym 
kraju*

Kruger ubrany byl w zwykły swój ubiór cy­
wilny, na głowic miał cylinder z czarną wstążką.

M arsylia. Mer i prefekt odwiedzili prezy­
denta Krugera przy, zoili mer wyraził Krugerowi, 
współczucie ludności niarsylijskioj dla wielkiego nie­
szczęścia, jakie dotknęło naród Boerów i wręczył 
Krugerowi liczne adresy. Mer zarządził śledztwo 
i surowe ukaranie sprawców ,;ajśeia w hotelu przy 
ulicy Canebiere. Po śniadaniu przyjął Kruger roz­
maite komitety i deputacyc, a między muymi mar- 
sylijski komitet dla niepodległości Boerów i człon­
ków holenderskiego komitetu południe wo-afrykań- 
skiogo. Do Loiibeta wystosował Kruger telegram 
powitalny i dziękczynny.

Prezydent paryskiej Rady municypalnej Grc- 
bauyiil zaprosił Krugera do odwiedzenia gmachu pa­
ryskiej Rady miejskiej, na co odpowiedział Kruger, 
że jego deeyzya zapaduie dopiero po wizycie u Lou- 
beta. Pomiędzy przyjętymi: znajdował się także pastor 
Frisch, szwagier padlego w Afryce południowej puł­
kownika Yillebcis-Mareuil. Przyjęcia skończyły się 
o godz. 5Vz. Kruger był bardzo zmęczony. „Gelder- 
land“ odpłynął wieczorum prawdopodobnie do R ,tter 
damu. Kilka małych demoustracyj, którym polieya 
niebawem kres położyła, nie spov/odowało żadnego 
poważnego wypadku.

M arsylia. Kiedy Krttger z portu jechał do 
hotelu, zdarzył się następujący wypadek; na jednym 
balkonie znajdowało się k i l k u  A n g l i k ó w ,  któ­
rzy, gdy Kruger przejeżdżał, n i e  c h c i e l i  zdjąó,  
k a p e l u s z y .  Zirytowane tłumy publiczności usi­
łowały zmusić ich do tego krzykiem: „uchylić gło­
wy*. Anglicy wszakże nie uczynili temu zadość, 
lecz w odpowiedzi na to rzucili joszcze kilka sous 
na ulicę. Na, to powstały tak piekielne gwizdania i 
sykania, że Anglicy wreszcie zmuszeni byli opuścić 
balkon.

M arsylia. Przemówienie proz. Pawła Krugera 
w odpowiedzi na powitanie prezesa komitetu wywo­
łuje w całej Francyi sensacyę.

KrUger powiedział: „Dziękuję Francyi i jej rzą­
dowi za syinpatye, okazane nam w tuk ciężkiej chwili. 
Straszna wojna, którą rozpoczęliśmy z Anglią datuje 
się od słynnego najazdu Jamesona.

Sądziliśmy, że 40.000 dzielnego wojska złamie 
300.000 przeciwnika, aleśmy nie przypuszczali, że 
państwo, które chce przodowaćcywilizacyi, d o p u ś c i  
s i ę  t a k i c h  b a r b a r z y ń s t w ,  jak to uczyniła 
Anglia. Podczas .wojny — podpalano wsie, uprowa­
dzano kobiety, rabowano i zabijano dzieci. Przybyłem 
do Europy, aby ż ą d a ć  s ą d u  r o z j e m c z e g o  w 
n a s z e j  s p r a w i e .  Póki choć jeden Boer pozosta­
nie przy życiu — nie ustąpimy z pola walki. Bóg 
będzie z nami!*

Monachium. Istniejący tu komitet centralny 
dla spraw południowo-afrykańskich republik przesłał 
do Marsylii adres ImldowAbzy na ręce prezydenta 
Transyaalu, Krugera, opatrzony 930 tysiącami pod­
pisów.

Gar ohory.
'Wiedeń. Z Paryża nadeszły tu z a t r w a ż a ­

j ą c e  w i e ś c i  o c li o r  o b i e c a r a .  Bo tutejszej 
ambasady rosyjskiej wiadomości takie uie nadeszły.

L iw a d y a . Wydany dziś o godz. 11 przed po­
łudniem biuletyu opiewa: Wczoraj o godz. 2 popo­
łudniu temperatura spadła ua 37 9. Około godz. 10 
wieczorem c i e p ł o t a  w z m o g ł a s i ę  do 887, 
puls 68. W nocy car s p a ł  m a ł o .  Nad ranem stun 
snbjektywny i stan sil były dobre. O godz. 9 przed 
południem temperatura wynosiła 3S'4, puls 72.

Sofia. W tutejszej katedrze odprawiono wczoraj 
rano nabożeństwo na intencyę rychłego wyzdrowienia 
cara.

Kopenhaga. Tutaj nadeszły z Liwadyi wieści 
uspokajające o chorobie cara, mianowicie, że car 
przebył kryzys szczęśliwie, ale rekonwaiescencya 
potrwa bardzo długo. Siły cara osłabiły się. Minister 
skarbu Witte przedłużył pobyt w Liwadyi.

Paryż. Wczoraj krążyły tu b a r d z o  n i e ­
p o k o j ą c e  w i e ś c i  o c h o r o b i e  c a r a

Rokowania „Siidbahnu" z rządem.
W ie d e ń . Oficyalny komunikat stwierdza, że 

rzeczywiście rozpoczęły się rokowania między rzą­
dem a koleją południową w sprawie zmian warun­
ków spłaty reszty ceny kupna. Rokowania te wyma­
gać będą prawdopodobnie dłuższego czasu, zanim 
zostaną sfinalizowane, co się zaś tyczy szczegółów, 
które dostały się do wiadomości publicznej i wysnu­
wanych stąd wniosków, to pozbawione one są po wię­
kszej części autentyczności.
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P o la c y  i  p r z y s z ły  p a r la m e n t .
W iedeń. X . Fr. Prisse zamieszała znowu 

pod powyższym tytułem list su ego lwows«kieg$ ko­
respondenta, który między inuemi powiada, żtf wię­
kszość feudalno-klerykalua b . . Kola polskiego, pod 
kierownictwem p. W. Kozłowskiego, która w swoim 
czasie paraliżowała zimną nkcyę Jaworskiego, co do 
rozbicia b. większości, opanowała (?!) obecnie ruch 
wyborczy. Korespondent dziwi się, że namiestnik hr. 
Piuiński'popiera tę akcyę, która wcale nie jest na 
rękę prezydentowi ministrów. Wreszcie korespondent 
N. Fr. Pressa sądzi, że pomoc rządu dla powodzian, 
udzielona ua podstawie §. 14, osłabili bardzo ruch 
opozycyjny wśród ludu i że wskutek tego, „Kolo 
polskie* wejdzie do nowej Izby w dotychczasowej 
sile.

Kongrae arttiniewolniczy.
W ied eń . Austryaeki kongres przeciw niewol­

nictwu przyjął rezolucyę, wzywającą do popierania 
wszystkicli afrykańskich misyj z szczególnem uwzglę­
dnieniem inisyi, stojących pod opieką Austryi. Oprócz 
tego wyiaża także kongres nadzieje, że mocarstwa 
posiądojticc kolenie, będą się starały zwalczać istnie­
jące jeszcze w Afryce niewolnictwo.

Najbliższy kongres odbędzie się za dwa a naj­
później za trzy lata w Szwajcaryi, najprawdopo­
dobniej w Lucernie.

W ojna A nglii z T?nnsvaal8m.
Bloemfontain. Boerowie ponieśli 18 Iistopa- 

>. klęskę kolo Buberston, przyczom komendant 
Brand został zraniony.

Sytuaoya w  Chinach.
Wiedeń. Podług telegramów ko: endy eskadry 

austre-węgierskiej wAzyi wschodniej, oiuę.» „stary o, 
Teresa", „Aspern" i „Żenta“ udały się do Kobe, a 
okręt „Elżbieta" do Szanliaikwan.

Londyn. Standard donosi z Nowego Jorku 
pod datą wczorajszą: Poseł Gouger otrzymał ni-
stnikcyę sprzeciwienia się żądaniu ogólnej rowiayi 
traktatów handlowych z Oliiaami, albowiem $tany 
Zjednoczone uważają to w chwili obecnej za niesto­
sowne.

T ia n ts in . Podług doniesień z Nihczwnug udał 
się pewien agent rosyjski do Londj nu, celem pertrak­
towali i a z Anglią o nabycie przez Rosyę kolei żela­
znej Niuczwaiig-Szanłiaikwan.

Petersburg. Petersb. Wiedomosti twierdzą, że 
przedtem, gdy chodziło w Chinach o uwolnienie po­
słów, wszystkie mocarstwa miały cel wspólny. Obe­
cnie cele ich są różne, dlatego przemawia to pismo 
za zawarciem osobnej umowy między Rosyą a 
Chiuami.

W yrok w procesie politycznych morderców.
Bukareszt. Po reśinnć przewodniczącego, 

udali tję przysięgli ua naradę, i o goda. 8 wieczo­
rem ogłosili werdykt, w którym łagodzące okoliczno­
ści przyznano tylko Trifauowowi i Petewowi. O 9-tej 
god3. ogłosił prezydent wyrok następujący;

W sprawie morderstwa Kitowskiego, skazany 
został morderca I ł  Lew, n a  d o ż y w o t n i e  r o b o t y  
j p r z y mu s o w e ,  jeg j wspólnicy M i t e w  i S t a i c e w  
' na 20 l a t ,  a K a r a m b o l e w  n a  7 l a t  r o b ó t  
p r z y m u s o w y c h ,  zaś nieletni T r i  f a n  o w, u a  2 
l a t a  w i ę z i e n i a  p o p r a w c z e g o ;  w sprawie za­
mordowania prof. Mickuileanu, skazany został mor­
derca D y m i t r o w  na  d o ż y w o t n i e  r o b o t y  
p r z y m u s o w e ,  a wspólnicy jego A l e k s ó w  u a 20 
Iu',t r o b ó t  p r z y m u s ó w y c l i  a P e t c w  na  5 1 at. 
w i ę z i e n i a ;  w sprawie spisku przeciwko królowi, 
otrzymał B 0 g d a u o w £  a r ę J O 1 a t w i ę z i e u i a, 
a A 1 e k s e w, P e t e w i D y m i t r  o w s k a z a n i  z o- 
s t a l i  n a  s o l i d a r n o  z a p ł a c e n i e  k a r y  lU.OUO 
f r u  u k ó w.

Zaoczuie skazani zostali Saratów, Dawidów, 
,Kowai*ew7 Petrow i Stojauow na d o ż y w o t n i e  r o ­
b o t y  p r z y m u s o w e ,  Fedorow, Bosniakow, Popar- 
jsow, Zamtirow, Owetkow, kapitan Trollew, Burła­
ków i Ikonomow na 20 lat robót przymusowych. 
iSarow, oraz reszta oskarżonych o współudział 
w zbrodni, skazani zostali ua zapłacenie 10.000 
jfranków.
i Oskarżeni wysłuchali wyroku spokojnie, tylko 
Aleksów płakał.

. Chiacoo. (Granica włosko-szwajcarska). Przy­
był tu minister ang. Chamberlain.

l/W iediń. Cesarz dziś wieczorem powróci z Wall- 
see do Wiednia, a w niedzielę wieczór odjedzie znowu 
do Budapesztu.

Bruksela. Independance donosi z Rzymu, że 
Wiktor Napoleon niebawem rozpocznie starania o rękę 
wielkiej księżnej Heleny, cóiki wielkiego ks. Wło­
dzimierza.

L4 R ady iniej&fclej.
Lurów , 23 listopada. 

(Tyfus we Lwowie. Bezpłatne miejsca w Tcmserwato- 
ryum. Usunięcie teatru letniego. Oddanie robót nticj- 
ekich. Sprawa udzielenia sali ratuszowej nu zgroma­

dzeni a przedwyborcze.)
Obie galerye przepełnione słuchaczami.
Na wstępie posiedzenia zabrał głos prezydent 

joaiasta dr, M a ł a c h o w s k i  i przedłożył następujący

obraz z(  stanu tyfusu we Lwowie, oraz z tego 
wszystkiego, co dotychczas dokonano z ramienia 
miasta, celem z a pub i u-żenia dalszemu rozprzestrze­
nianiu się choroby: ...... •

Dnia 10 lipca : stwierdzono epidemię tyfusu
brzusznego w ulicy Brodeckiej, a to w realuośeiaeli 
pod 1. 16. 16 A., 18 i 20. Wypadków było razem 
17, a powodem — jak to zostało skonstatowanem— 
byijo zanieczyszczenie wierconej studni domowej w re­
alności pod I. 16.

Dnia 20-go lipca b. r. stwierdzono znowu epi­
demię tyfusu brzusznego w ul. Kotlarskiej pod l. 1, 
2, 3, 4, 5, 7 i w przyległych ulicach. Wypadków 
zachorowania wydarzyło się wówczas 31, a powodem 
znowu zanieczyszczenie studni domowej w realności 
pod 1. 3 w ul. Kotlarskiej.

Od tego czasu przycichło nieco. Zdarzały się 
wprawdzie sporadyczne wypadki w miesiącach wrze­
śniu i październiku, ale dopiero 21-go października 
wypadek przy ul. Podwale 1. 7, gdzie zachorowała 
i zmarła ua tyfus brzuszny jedna żydówka — ba­
czniejszą na siebie zwrócił uwagę.

2-go listopada już zgłoszono w fizykacie cztery 
nowo wypadki w okolicy Podwala, wobec czego 
zamknięto tamtejszą studnię, oraz podejrzane „źródło 
duiuinikańskie".

Lhemik miejski, któremu polecono zbadać wo­
dę studzien, wykonał to i orzekł, że jedynie woda 
z basenu poniżej niemieckiego gimnazyum może za­
wierać bakterye chorobotwórcze, co do innych zaś 
źródeł — bu, nawet co do „źródła Dominikańskie­
go" — orzeczenie jego wypadło zadowalniająco, zu­
pełnie jednakowym był też wynik badania bakteryo- 
logicznego, dokonanego przez prof. dr. Obrzuta.

„Źródła dominikańskie" z polecenia namiestni­
ctwa, w czasie epidemii tyfusu w r. 1893 zostały 
zamknięte, gdy zaś w r. 1896 był wielki brak wo­
dy, po zbadaniu przez dr. Wąsowicza i dr. Krokie- 
wicza, inżynier miejski otworzył napowrót ten wo­
dociąg, bez poprzedniej uchwały magistratu lub ko­
misy i zdrowotnej. Wodociąg ten teraz ponownie zo­
stał zamknięty — a mimo, że badanie nie wykazało 
żadnych chorobotwórczych w wodzie bakteryj — 
w d r o ż o n o  p o s t ę p o w a n i e  p r z e c i w k o  t y m  
o r g a n o m ,  k t ó r e  s a m o w ł a d n i e  w o d o c i ą g  
t e n  o t w o r z y ł y .

Od 8 listopada zaczyna się gorączkowa akcya 
magistratu przeciwko epidemii. Otwarto barak epi­
demiczny, rozesłano pouczenia do właścicieli real­
ności i do dziatwy szkolnej, zarządzono często czysz­
czenie basenów studzien i ich wybielanie i ustano­
wiono dzielnicowe komisyó sanitarne. Komisye te do­
tychczas zrewidowały 626 domów, wyczyszczono 205 
basenów stndzien, w 57 wypadkach dokonano dezin- 
fekcyi realności.

Do pomccy fizykowi przydzielono dra Tatar- 
czuclm i dra Kun/yka, do baraku zaangażowań u 
dra Serbowskiego, do komisyi .sanitarnej dzielnicy 
II-giej powołano dra Haisiga, speeyaluie dla spraw 
epidemicznych przydzielono komisarza, Pawłowskiego 
zaś do czynności desinfekcyjnych dwóch nowych 
funkeyouaryuszów.

W dalszym ciągu zarządzeń, zamknięto 9 stu­
dzien publicznych (z tych 4 z wudociągu dominikań­
skiego) wypróżniono 5 basenów, wezwano praktyku­
jących lekarzy, by o każdym wypadku donosili iłizy- 
katowi, poczyniono odnośne zarządzenia cu do czy­
szczenia studzien, badania wody etc. Po  s z k o ł a c h  
z a r z ą d z o n o  o d w a n i a n i e  w y c h o d k ó w  
s i a r k a n e m  ż e l a z a ,  zrewidowano 12 fabryk 
wody sodowej (z t  y c li j e d n ą  o p i e c z ę t  o w u- 
n o), wykopy wodociągowe mają być polewane mle­
kiem wapiennem, desinfekcyą kieruje osobny lekarz.

Celem zaradzenia złomu i naradzenia się nad 
sposobem postępowania — koinisya sanitarna odbyła 
trzy razy posiedzenia, zgromadzenia delegatów dwa 
razy, magistrat tezy razy, oraz raz 8. IV. R. m.

Stan chorych ua tyfus< w mieście, w czasie od 
21 października do 21 listopada przedstawiał się 
ogółem w liczbie 137 osób, z czego odliczyć należy 
30 wypadków chorych przy wojsku, obcych lub wątpli­
wych, czyli, że miejscowych, sprawdzonych wypad­
ków byio 107, z tego w rejonie epidemicznym wy­
padków 70, sporadycznych wypadków 37.

Z m a r ł o  ogółem 18 osób, z tego miejscowych 
12, obcych zaś i żołnierzy 6 osób.

Stan chorych w baraku w czasie od 8 listo­
pada wykazywał cyfrę 35 chorych. Z liczby taj 4 
wyzdrowiało, jeden zaś chory umarł, czyli, że pozo­
staje w leczeniu chorych 30.

Tak wygląda sprawozdanie prezydenta miasta 
o stanie choroby. Sprawozdanie to wywołało Krótką 
dyskusyę, a mianowicie:

Radny di1. M a h l  domaga! się od prezydyuin 
zarządzenia, ażeby do farykacyi wody sodowej używa­
no jedynie wody przegotowanej, zapytywał również, 
czy do wodociągu dominikańskiego nie dostała się 
przypadkiem ciecz klouczna ze szkoły św. An­
toniego.

Red. I  h n a t  o w i c z wykazywał, że budynek, 
używany iia razie do pomieszczenia filii V giruua- 
zyum na Podwalu — nie nadaje się absolutnie do 
tego celu i domagał się stanowczo delożowania tej 
nawskróś niezdrowej rudery.

Bad. dr. P i s e k ,  twierdzi stanowczo wbrew 
komifiikatom „urzędowym", że komisy,i sanitarna 
uczyniła do dzisiejszego dnia wszystko, co tylko 
można było uczynić. Jeżeli jednak chodzi o przy­

czynę choroby, to dr. Pisek nie szuka jej w źródli- 
skaeh wody, — lecz w nędzy, która rozwieimożniła 
się we Lwowie, a na którą komisya sanitarna nie 
ma lekarstwa (oidaski z galeryi). Jak  długo ta  i.ę 
dza będzie, tak długo będzie i tyfus (rzęsiste okla­
ski z galeryi).

R. dr. S z p i l n i a n  w następnem przemówieniu 
przypomina, że przyczyną epidemii tyfusu w r. 1893 
byt właśnie wmlociąg dominikański i że z zamknię­
ciem go wówczas choroba wygasła. W yraża opinię,, 
że wodociąg ten należy raz na zawsze zasypać 
i uwolnić się od groźnego nieprzyjaciela.

Wniosek r. I h n a t o w i c z a  prezydent przy­
rzekł wziąć pod obrady magistratu, r. M a h l  o w i 
zaś na jego pytanie odpowiedział, że ewentualność 
ta  nie została wprawdzie sprawdzona, z góry zaś 
jej wykluczać nie można. Co się tyczy fabryk z wo ­
dą sodową, to prezyd: nt badał je osobiście, i w kil­
ku miejscach zarządził konfiskatę brudnych syfonów, 
uważając ten radykalny sposóo za jedynie poma­
gający.

Na tein też zakończono dyskusyę w sprawie 
tyfusu a przystąpiono do porządku dziennego:

Bezpłatne miejsca do nauki w konserwatorymu 
muzyczuem udzielono ua lat 3 pannom: Antoninie 
Mikułowicz, Maryi lirzaczkowskiej, Pelagii Sterna 1, 
oraz p. Adamowi Dołzyckiemu, na jeden zuś rok 
przedłużono jeszcze Kazimierzowi Matuszewskiemu.

W sprawie usunięcia budynku teatru letniego, 
r. B a r  d a s z  postawił wniosek, ażeby ze względu 
na to, że b. dyr. p. Ludwik Heller ma w budynku 
tym pomieszczone niektóre rekwizytu — zezwolić 
mu na używanie tego gmachu jeszcze do 15 kwie­
tnia 1901 r.

Wbrew zdaniom innym r. prof. S o l e c k i  po-, 
part i*. Bardasza, zaznaczając z naciskiem, żo może 
należy się pewna względność człowiekowi, klany nuj- 
lepszemi chęciami ożywiony był dla naszej sceny.

Wniosek r. Bardasza przyjęty został prawie; 
jednogłośnie.

Roboty około rezerwoaru wodnego w rzezni 
miejskiej oddano firmie „Perkun* »a 9.421 koron, 
dowóz węgla z Gródka do Lubrostan powierzono 
spółce „Tieger i Gleich" na trzy lata za oplutą 52 
koron od wagonu, roboty zaś około mostu pod kiu- 
parowem dla wodociągów powierzono p. W. Bioile- 
rowi za 5.150 kor.

Przyszła nareszcie na stół s p r a w a  u d z i e ­
l e n i a  s a l i  r a t u s z o w e j  n a  z g r o m a d z e n i u  
p r z e d w y b o r c z e .

Imieniem seucyi finansowej referował sprawę 
tę r. prof. G ł ą b i u s k i i powołując się ua rnz- 
maite względy, jakie spowodowały zamknięcie sali 
ratuszowej dla stowarzyszeń w r. 1897, puiiuwil 
imieniem sekcyi finansowej wniosek, ażeby od tej 
uchwały nie odstępować.

R. J a u o w i c z :  Kto w r. 1897 postawił ten 
wniosek w Radzie?

Prof. G ł ą b i ń s k i :  Zdaje mi się , że wniosek 
ten wyszedł od prezydyum, ale bez iłyshusyi został 
przyjęty.

R. R e w a k o w i c z  oświadcza wśród ogólnej ci­
szy, że w r. 1897 sam głosował za zamknięciem 
sali ratuszowej dla zgromadzeń, ale wtedy chodziło 
mu zupełnie o co iuuego. W zamknięciu soli ratu­
szowej widział on wówczas środek przeciwno komi­
tetowi miejskiemu, który dlatego, że formował się 
w ratuszu, wyrabiał sobie wielki wpływ w mieście. 
Dziś jednak stawia niowca Wniosek odmienię od re­
ferenta, domagający się odstąpieniu sali obrad wy­
borcom za gwaraucyą.

Zwołujący zgromadzenie dadzą prezydyum 
gwarancyę za porządek, a że to jest niożliwoni, do­
wodem fakt, że w burzliwszych czasach, dwóch 
częstokroć ludzi, uzbrojonych w kokardy jedynie, 
gwarantowało rządowi za spokói w calom nncscie. 
Dlaczegoby nie można tego zrobić w sali laiu- 
szowej

II. S o 1 e s k i zasadzie, postawionej przez p. 
Rawsłliego, że „chcąc być bszpareyaluym — odma­
wia się wszystkim sali" — przedstawia zasadę inną, 
a mianowicie, że „chcąc być bozparcyalnym wzglę­
dem wszystkich stronnictw — oddaje się wszy sou ni 
salę". Można ogłosić termin i obdzielić wszystkich 
równo (oklaski z galeryi). Taki też stawia wniosek, 
ażeby był porządek — gospodarze powinni dac pn- 
rękę; niowca jest nawet za kaucyą, ale stanowczo 
przeciwny teina, ażeby biednej ludności odmawiać 
możności pogadania o swoich bnlazh przynajmniej 
raz na lat sześć (oklaski z galeryi).

R e f e r e n t  obstawał przy wniosku sekcyi.
W głosowaniu za wnioskiem r. Rewnkowicza 

oświadczyło się d z i e s i ę c i u  radnych; okrzykami 
„hańba" żegnała gulerya posiedzenie Rady.

K K Ó w I ł K A .
D a iś  W tea trze : „Rodzeństy/o", koraedya w 5 

aktach Ig. Grabowskiego.

Centralny kom itet przedwyborczy odbył 
wczoraj znowu czterogodzinne posiedzenie pod prze 
woduictwem prezesa adw. dra S k a i ko ws k i ego. 
Przedewszy sakiem omawiano bardzo wyczerpująco spra­
wo zatwierdzenia całego szeregu nowych kandydatów 
poselskich, ua podstawie raportów i uchwał kouuietur 
loknluyeb. Z kolei ustalono ostateczuie tekst odezwy 
wyborczej, która zostanie w zobotę, 24 bm. ogłoszoną 
pubłiczuie.
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Największe okręty na świecie obecnie 
wykończają wursztuty w Connecticut. Koszt ich, 25 
mil. franków. Długość 630 stóp, szerokość 75 stóp. 
Pięć pokładów wznosić się będzie na nich piętrowo. 
Szybkość 14 węzłów ua godzinę. Kursować będą po 
Oceanie Spokojnym i każdy z nich pomibści tysiąc 
pasażerów. Spody zaś okrętow pomieszczą 4.000 ton 
węgla. Wejdą w życie za 15 miesięcy.

Bejane, słynna artystka franouska wpa­
dła na dobry pomysł wyzyskania dobroczynności Pary- 
żan na rzecz domu sierót po artystach. I tak —  pani 
Bejane, ująwszy pióro napisała w Figarze artykulik, 
wzywający każdego z czytelników, pełnego dobrej woli, 
aby nadesłał na jej ręce sto franków dla uczczeuia 
pamięci jakiegoś szczęśliwego dnia w swem życiu. 
Odezwa poskutkowała. Posypały się stufraukówki i za­
razem m asa listów, z których połowa nosiła kurtuazyj­
ne uprzejmości dla Bejane. I tak Sardo u posyła jej sto 
franków na pamiątkę premiery „Madame Sans gene", 
ktoś inny, dziękując jej za chwile rozkoszy, spędzone 
w teatrze, gdy ona jest ua sceuie, jeszcze inny (cho­
ry) za ulgę w cierpieuiaoh, jakie je j gra mu przyuosi 
itd. Co jest najoharakterystyczniejsze, to fakt, że tylko 
j e d e n  mężczyzna p. Beue dbilyaler, przesyła owe sto 
franków z powodu... dnia ślubu ! W braku dni szczę­
śliwych są tacy, którzy nadsyłają pieniądze ua pamiąt­
kę jakiejś daty nieszczęśliwej. Tych je s t dużo — i kto 
wie, czy Bejane nie zebrałaby więcej, gdyby odezwała 
się po prostu do smutnych wspomnień w życiu ludzi. 
Komiczną metę sfauowi synek, Bejane, która jak  wia­
dome wyszła za mąż za Porela, dyrektora teatru Gy- 
muase i Vandeville i jest m atką dwojga dzieci. Otóś 
synek je j siedmioletni Jacąues włożył w kopertę ze- 
braue przez siebie sto frnukó w i zaadresował; „Od A u o- 
n i m a  Jacques’a Porela —  sto fiauków “ .

Gdzie przyczyna z łeg o ?  Taki tytuł mieć 
będzie nowy trak tat filozofiozuy Tołstoja, który przy­
szedłszy do zdrowia, przestał zajmować się uprawą 
ziemi, rąbaniem drzewa, noszeniem wody, a tylko po­
święcił się namiętnie swym pracom literackim. Jego 
przyszła powieść nosić będzie tytuł „T rnp“, a traktat 
filozoficzny ma za przedmiot szczegółową analizę stanu 
więzień, szpitali i przytułków dla obłąkanych w Rusyi. 
Tołstoj pracuje z takim zapałom, że nie przyjmuje ni­
kogo i nie chce udzielać żadnych bliższych szczegółów 
co do prac swoich. Rodzina jednak jego nie je s t tak 
dyskretną i udziela ciekawym pewnych informacyi co 
do pracy wielkiego myśliciela.

W esołą zabawę urządził sobie jeden z ilo- 
rożkurzy paryskich. Oto będąc trochę podchmielony, 
powziął projekt zatrzymania elektrycznych tramwai 
w biegu. Zajechał więc na szyny i ustawiwszy dorożkę 
na poprzek szyn, zasiadł ua koźle z tryumfującym 
uśmiechem, oczekując następstw. Niebawem nadjechał 
elektryczny tram waj, lecz mechanik, prowadzący go, 
widząc stojącą na ruinach dorożkę, zatrzymał trainwuy 
i zawezwał dorożkarza, ażeby odjechał. Ale ten potrzą­
sną] tylko ironicznie głową i siedział niewzruszony ua 
koźle. Z tram waju wysiadł wtedy konduktor i podszedł 
jdo dorożkarza. Czy ty odjedziesz? —  zapytał się gnio- 
jwuie. —  Leoz dorożkarz zwróuit ku niemu swoją twarz 
czerwoną. Czy ja  wyglądnm na takiego, któryby odje­
chał? —  odparł spokojnie. —  Tymczasem cały już sze­
reg tram wai stał ua relsacli, zatrzymany w biegu 
a nowe wagony nadjeżdżały co chwila. Ruch ua całej 
:liuii był wstrzymany. Setki przechodniów gromadziły 
się kolo upartego dorożkarza. Nadb egła polieya, lecz 
dorożkarz dziblnie bronił swego stanowisku. Musiano 
zawezwać pomocy z komisaryatu i wreszcie połączo­
nym usiłowaniom policyi, konduktorów tramwajowych 
i publiczności udało się usiiuhĆ z reisów upartą do­
rożkę.

K A P E L U S Z  K S iĘ D Z A
54 POWIEŚĆ W OWuóH CZĘŚCIACH.

N A P IS A Ł

E M I L I O  D E  M A R C H I .
(Ttó»uu:zo>ie z wlosniego).

(Ciąg dalszy).
. Dawno już przeminął .ten piękny czas wróżek. 

.Widok morzu, którego modra powierzchnia drgała 
w świetle, zaczął nui przypominać jakiś cień myśli, 
potem myśl mamą bardzo niejasną, w którą, czuł 
więcej niż wiedział, że był w mieszany jego ksiądz, 
czuł to po bólu w sercu, który dowodził jakiejś 
świeżej rany.
. . .  “7 Jcżeri oksccloneya co rozkaże... — powie­
dział służący w liberyi, który wszedł niespodzianie 
z pod aksamitnej portiery. "

_  !est l!m '■
, .  . W!!li „Fiiyirita“, ekscelencjo i mój pan,

markiz (fi bpiuno, polecił mi przeprosić za to, że 
musiał odjechać do Neapolu. Powróci wieczorom.

Aclil... to jest „Fayorita*... Teraz sobie 
przypominam i Ale co to się stało, mój przyjacielu?

-  Eksceleucya zachorował wczoraj.
Przypominani sobie. To była wina szampa­

na, Ton kochany piwniczy króla suskiego, który zwę­
dził paradne wino... Dosyć, są to rzeczy! które cho­
dzą po ludziach, nie prawdaż, chłopcze?

Służący ukłonił się i uśmiechnął, w sposób do­
wodzący. że miał współczucie dla takich wypadków.

— Pan markiz prosi, żeby ekseeleneye rozka­
zał dać sobie, czego tylko potrzebuje.

Apartam enta dla Krugera, które pizy- 
gotowuuo w Paryżu w hotelu Scribe mieszczą się na 
drugiem piętrze hotelu i liczą 35 pokoi. Apartament 
samego prezydenta składa się z 5 pokoi, pomieszczo­
nych ua rogu ulicy Scribe i bulwaru Kapucyuek. 
Ssłada się cn z sypialnego pokoju, salouu i gabinetu 
do pracy. Meble w salouie są stylu Ludwika XV., 
krzesła i fotele pokryte czerwonym wytłaczanym aksa­
mitem. Koinódki Bonie stoją w rogach pokuju. Stół 
okrągły zajmuje środek salouu. Kominek zdobi wspa­
niały marmurowy zegar i bronzowe kandelabry. P re ­
zydent zabawi w Paryżu tydzień i uda się do Ho- 
laudyi.

Z m a rli we Liuowie:
Dnia. 20 listopada o. r.: Schmidt Adam, inwalida, lat 35, 

rak. — Buk Anna, zarobnica, lał 77, gruźlica. — Lutkiewicz Ju­
lia, żona zarobnika, lat 30, zapalenie płuc. — Fedycki Filip, za- 
robnik, lat 37, rak wątroby. — Lewicka Agnieszka, zarobnica, 
lat 50, zapalenie mięśniu nerwowego. — Kalata Jan , ogrodnik, 
lat 35, gruźlica, — Łoziński Adam, syn kamieniarzu, lat 2, za­
palenie pluc. — Czajkowski Mikołaj, proboszcz, lat 64, udar 
mózgu. — Kulczycki Józef, syn l-zeźnika, 9 miesięcy, zupaleuio 
pluc. — Cięcioróg Michalina, córka stróża, 8 miesięcy, wodo­
głowie- — Miinz Zygmunt, b. właściciel dóbr, lat 72, choroba 
Brigtha. — Zagórska Rozalia, córka zarobnika, 2 miesiące, nieżyt 
oskrzeli. — 4 wypadki śmierci przedwcześnie urodzonych. — Ra­
zem 16 osób.

Z hymeny.
=  Woboc naturalnego, dzięki panującej u nas 

epidemii, zajęcia sprawą tyfusu, nic obojętne będzie, 
co w tej właśnie sprawie orzekł ostatni kongres 
lekarski, urządzony świeżo w Paryżu.

Ze sprawozdania kongresu dowiedzieć się prze- 
dewszystkiem można, iż wykrycie prątków tyfoidal- 
nycli nie jest rzeczą łatwą, że przeto niewykrycie 
prątków w wodzie nie dowodzi jeszcze, jakoby w isto­
cie nie było w niej prątków.

Vailland i Thoino, podjąwszy pracę nad bacy- 
lami chorobotwórczymi wody i gruntu, stwierdzili, 
że mikroby tyfusu, tak samo jak zarazki dyzenteryi 
i cholery przedostają się z ustępów do wód i stu­
dzien i lepiej konserwują się w gruncie, niż na po­
wierzchni, gdzie giną, a z gruntu znów mogą za­
rażać.

Profesor F o d o r  z Budapesztu, pokusił się o 
wynalozienie bucyhisa tyfusowego w wodzie do picia. 
I  tu mikroskop, płytki żelatynowe, hodowlo i szcze­
pienia na dwóch seryaeh królików, z których jednym 
zaszczepiano bacyluSa stwierdzonego, drugim — po­
dejrzanego, wykazały metody, jakiemi można to nie­
słychanie trudne badanie uskutecznić. Dość powie­
dzieć, że z 1.600 analiz kolonij, znaleziono bacylusa 
tyfusowego tylko w 5-ciui...

Okazało się, że jednocześnie pracowali w Łjin 
przedmiocie Liźfler, Vidal Chauteinasse, T7ailhird, 
Holc i Max Grnber; stwierdzono też, że: poszuki­
wania te są niesłychanie trudne, podobieństwa do 
innych laseuzników łudzące. Bacyl tyfusu może żyć 
i w wodacłi czystych; np. Duubar w Cuxhaven pod 
Hamburgiem na tydzień przed wybuchom epidemii 
znalazł mikroba w studni, uważanej za zdrową. 
Żyje on w wodzie 15 dni — poteui się rozmnaża, 
w zbyt brudnej wodzie musi walczyć o byt z innemi 
bakferyumi i w walce tej ginie.

=  W Warszawie wygłosił w tych dniach dr. 
A. Kozerski bardzo zajmujący odczyt o hygienie 
skóry. Prelegent porównywał badania skóry do spo­
sobu poznania roślin przez botanika; jak jabłoń zdro­
wa rodzi takiż owoc, tak rodzice przekazują skórę 
zdrową potomstwu, Dzieci małokrwiste i chore mają

— Więc zacznijmy od kawy. Ale powiedz mi 
Wprzód, czy długo spałem?

— Od wczoraj aż do dzisiaj, a teraz jest dzie­
siąta.

— Tam do licha 1 Chyba morfina była w tem 
winie. A mówisz, żc markiz powróci wieczorem?

— Tal* panie. On pojechał do Neapolu, ażeby 
jeszcze coś zarządzić na wyścigi jutrzejsze.

— A prawda, to jutro wielki dzień wyścigów. 
A ci drudzy panowie?

— Odjechali wczoraj.
— Powiedz mi jeszcze, dlaezego mam obwią­

zaną głowę i l-ękę. (Jo to jest? Krew?
— Ekscelencja wczoraj upadł na kamienną 

posadzkę, gdzie było szkło rozbite. Tam było tak 
ślizko...

— Oezywiścio była morfina. Przynieś mi kawy.
Baron usiadł na łóżku i pomacał sobie głowę

i rękę. Były to tylko draśnięcia. Inne razy gorzej 
bywało. Ostatecznie nie jest to nieszczęściem obu­
dzić się w pięknym domku nad brzegiem morza, po 
przesi.ianin ośmimstu godzin. Ponieważ przyjaciel di 
Siii,-ino był tak grzeczny, Santafusca postanowił sko­
rzystać z jogo zaproszenia i zostać w „Fav»rita“, 
aż poszło do Neapolu po przyzwoite ubranie. Z pi­
jatyki wczorajszej stary birbant wyszedł jak pies 
z kościoła. Na sukniach pełno wina i krwi.

Wino i krewi co to z a  piękny tytuł dla jakiego 
fejletonowcgo romansu...

Myśl o romansie przypomniała mu tamten 
z „Piccolo*, ową sławną lustoryę o kapeluszu.

Łzy to był rzeczywisty fakt, czy też tylko sen 
pijanego człowieka?

Służący przyniósł kawę.
— To będzie jutro wielki napływ ludzi, zoba­

czymy szykowne ekwipaże. Pierwsza nagroda jest

zazwyczaj nieładną skórę. Niemowlę wymaga cie 
płej poduszki i kąpieli bardzo ciepłej; powoli hartu­
jąc się, człowiek znosi, w lekkiej stosunkowo odzie­
ży, tęgie mrozy.

Ucisk ciała jest nader szkodliwy, zarówno but 
ciasny, jak kapelusz, pierścień, chustka a zwłaszcza 
„z upragnieniem oczekiwany'-1 gorset,.uciskając, szko­
dzą ciału. Wiele matek, chcąc uczynić skórę dzieci:A 
matową, dodaj* do my’iEi w kąpieli Lochę sody, 
która wszakże jest niezdrową. Pol, którego źródłem 
jest ruch szybki, wydala z ciała kwasy i zarazki 
chorób; te ostatnie, nie usunięte przez kąpiel, psu­
ją  skórę.

W fabrykach i ich pobliżu z powodu pyłu, lu ­
dzie cierpią na t. ziv. węgły. Przyczyn;1, liszajów 
bywa głaskanie zwierząt domowy cli. Nie odpowiednią 
do mycia jest woda studzienna, należy ją  przegoto­
wać. Mydło jest rzeczą konieczna., najlepszym jest. 

■ t. zw. przetłuszczone. Wytrzeć należy dziecko, gdy 
jeszcze są na niem mydliny, nie po zupelnem spłu­
kaniu.

— O chorobach, którym ulegają grający ua 
fortepianie, napisał ciekawą broszurę dr. Zabłudow­
ski w Berlinie. Wykazuje nu, źo pianiści nabawia ją 
się zazwyczaj chorób chirurgicznych, skutkiem zbyt 
forsownych ćwiczeń. Najczęściej występuje t. z. trau­
matyczne zapalenie jednego lub kilku palców, oraz 
stawów sąsiednich, a powstaje niekiedy bardzo szyb 
ko, bądź przez podkładanie wielkiego palca, bądź sku­
tkiem zbyt silnego rozkładania palców. Choroba ta, 
ściśle umiejscowiona, często bardzo skutkiem zanie­
dbania lub też nieumiejętnego traktowani.i, przybiera 
większe rozmiary i powoduje rozmaito koinplikacye. 
Zdaniem dr. Zabłudowskiego, należałoby budować dla 
młodocianych pianistów osobno fortepiany, których 
klawisze byłyby nieco węższe od zwyczajnych. 
Zmniejszenie szerokości klawiszów o a'żo odpowia­
dałoby w zupełności rozmiarom ręki mniej rozwinię­
tej lub dzieeięcej. Obok tych środków zapobiegaw­
czych, nie powinna też być zaniedbywana sama tera­
pia, czyli leczenie.

D e p e i z e  Iia incllow ts
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń ,  23 listopada. Zamknięcia wczor. giełdy popol. 
Notowano: Akcye austr. Zakt. kredytowego 057*50, Akcya w;g. 
Zakładu kredytowego 608*50, Akcye anglo-bariku 270*—, Akcye 
Unionbiiukii 544*—, Akcye Liinderbmilai 411*—, Akcye Buuk- 
vereinK 409 —, Akcye Bodencredit SOS —, Akcye Gal. Buiikn 
hipotecznego — *—, Akcye kolei państwowych 058*—, Akcye 
kolei południowych 116*50, Akcya Traaiway A. 253 —, B. 248* - , 
Akcye kolei ILIbethal 4 0 9 —, Akcya kolei pólu. 6220* — , Akcye 
kolei czaru. ^ —*— Akcya Alpiuy 438*—, Akcye Rimii Murauyl 
487*—, Akcya Prag. Towarzystwa żel. 1690*—, Akcya Fabryki 
broai 2 8 0 —, Akcye tureckie tytoniowa 285*—, Oblig. węg. iml. 
90*65, Renta majowa 98*30, Austr, kenta koronowa 98*25, 
Węg. Renta koronowa 90*35, 56 l. Listy To w. kred. ziem. 
91*39, 4 proc. listy Bauku kraj. 92*—, 4Va prc. Banku lira;. 
98*50, 4 prc. listy Banku Kip. 89*5u, 4*/a prc. listy Bniilui; 
liip. 98*50, 5 prc. listy Bauku bipot. 109*50, 4 prc. Cal. Obli::, 
propiuac. 115*60, 4 pic. Gal. poż. kraj. z 18:13 r. 92*37, 4 prc.
Pożyczka m. Lwlośra 88*—, Losy tureckie 105*—, Marki 117*72, 
Kuble 254*50.

Usposobienie z początku silne, później pod wpływem Ber­
lina słabsze.

B C u rlln , 23 listopada. Przy zamknięciu wczoruj. gieł­
d y : Kredyty 206*40, Stualsbuluiy 140*40, Discnnto Coiuan-
dlt 177*75, Berlin. To w. handl. 149*75, Lauru 204*— Bochmner 
185*90, Kolej pólu. wschodno pruska 88*40, Rubla za gotówkę 
216 iiO, Kolej warsz.-wied. — * —, Kolej morza śródziemnego 
—*—, Kolej Meridioiial 131OU, Losy tureckie 108*75, Reulu 
wioska 94*75, „llurpenet** kopalnie węgla 133*25, Kolej M y 
rieubiirgWlnwl&i '74*—, Konsolidution 354*50, Lombardy 27-51', 
Kolej Knury 100*90, Niemiecki bank narodowy 131*90, Kanada 
Profered 86*90, Akcya żeglugi liainburskiaj 128*40.

3 tysiące lirów, nagroda rządowa dwa tysiące pięć­
set. Słyszę, źe jest wiele zakładów na Andreinę. 
Markiz ma szczęście. Przeszłego roku zdobył na­
grodę ośmiu tysięcy lirów, księcia Attaino, na swym 
Eodomoncie. To był pyszny koń, Eodomonte. Czy 
jest tu gdzie „Piccolo" wczorajszy?

— Pójdę zobaczyć, zapewne będzie...
Służący jlrulał kawę i wyszedł.
Czy ta był sen, czy też rzeczywiście „Piccolo;t 

wydrukował historye o kapeluszu, przysłanym przez 
don Antonio w pudełku, kapeluszuikowi w Neapolu? 
Przecież już kiedyś miał taki dziwny sen. Jego wy­
obraźnia nie usypiała już, a przecież wiadomo, że 
sny składają się z odłamków naszych myśli. Baron 
zatopił wzrok w głębi filiżanki, jak żeby tam szukał 
klucza zagadki.

Służący wszedł z kawałkiem dziouuika podar­
tego na s/.muty. Dylu to wszystko, co zostało 
z „Piccolu".

— Pokaż no... chodzi mi o wyścigi...
Baron złożył kawałki dziouuika i zobaczył za­

raz wiblkiemi literami „Kapelusz księdza".
A zatem to nie był sou i nie zdradzieckie wino.
Kawa wytrzeźwiła mu całkiem głowę. Chociaż 

tu i tam kawałki dziennika brakowały, baron mógł 
przeczytać opowiadanie. Nie był już pijany. Nie 
spał. Nie miał gorączki. Przypomniał sobie dosko­
nale, że to owo zabijające opowiadanie sprawiło, że 
krew i wino uderzyły mu do głowy.

Wino i krew nie były tytułem romansu, ale 
prawdziwej, strasznej historyi z jogo życia.

(O. d. n.)
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R d d i f p n S Z t ,  13 l i s t o p a d a .  W c z o r .  g le l .  A n s t r .  f c r e i l .e S R  —  
W ę y .  b tu ik  k r e d .  0 7 C '-  O , W q g .  b a n k  o;, k o n t r  y  4 2 8  — ,  W g g . b a n k  
h ip o t  c z n y  4 3 4 " — , W q g . r a n t u  k o r o n o -  n  9 0 * 3 0 , lU m iim n rm ii*  
4 8 7 * 5 0 ', W ę g .  4 -[? ro c . r e n t a  9 0 * 0 5 , W ę g .  In m k  d la  [ i r a a a i  i Im n d lu  
1Ł9*— ,  S liiu  L n b ni m y  8 5 7  7 5 ,  tvf la jB  u l i c z n a  5 9 0  — . W ę g .  b a n ie  e s k .  
6 0 — ,  W ę g . p o i .  p r e m io w a  1 6 4 -— , / l u s t r .  r a u t a  k o r o n o w a  i>3’2 5  
liie tu ,- . k o i .  u l i c z n a  — *—  l i a u z  &  C o . 8 0  0 5 ,  S a lg o t a r i a n a r  
0 3 3 '— ,  r tn s t r .  z l o tu  r a u t u  9 5 '5 0 .  A k c y e  a la k t r .  . '8 1  —

U s p o s o b ie n ie  s i ln e .
f r a n k t a r l ,  2 3  l i s t o p a d a .  W c z o r a j ,  g io L h i w le c z o r n u  

K r e d y ty  2 0 Ś '5 0 ,  S tu u la b n tm y  1 4 0 * 4 5 , l . o a i b a r d y  2 7 * 0 0 , r t lp in y  
215 * — , A a s t r y a c l i a  f a u l u  p a p  i n o w a  W * 7 0 ,  l u s t r ,  s r u b r u u  r a u t a  
9 7 * 4 5 , A a s l r .  z l o lu  r e n t a  9 7 * 7 5 . W ig ie rs k i- ,  z io ła  r a n t u  9 b * 7 0  
[ l i i io u b u n k i  — *— ,  A k c y e  e i a k t r .  1 2 0 * —  K o le j J jó ln .- z a c l i .  11 5 * 6 b ,

U s p o s o b ie n i e  s ła b e
■ » ; i r y ł ,  2 3  l i s t o p a d a .  W c z o r .  g i e ł d a  C r e d .  fo n c ie c  6 6 0 * —  

4  p r o c .p o ż y c z k u  r u i i u iń s k u  1 KStfi r . — *— , C r a c k u  p o ż y c z k a  1 9 1 * — , 
p r o c .  h i s z p a ń s k i e  l£ x te r ie u r s  ? 0 ‘2 0 .

Usposobienie S{abe.
I & o r l l n ,  2 3  l i s t o p a d a .  W c z o r .  ę IoM h w le c z .  { F ln u iib o e ra e )  

K r e d y ty  21)6*40, S lu u ta b u lm y  1 4 0 4 0 ,  l . o n i b a r d y  2 7 '5 o ,  K o s . b a n ­
k n o t y  M M  2 1 6 * 5 0 , D ia c o n to  C o u iu u d i t  1 7 7 * 5 0 .

U s p o s o b i e n i e  s tu b e
l ł i u t l b U F e ,  2  ;  l i s t o p a d a -  W c z o r a j s z a  g ie łd a  w ie c z o r n a  

K r e d y ty  2 0 6 * 4 0 , l . o m b a r d y  2 7 * 6 0 , S tu t s b a l m y  1 4 0 * 2 5  A n s tr
z ł o t a  r e n t a  9 7 * 8 0 , W ę g ie r s k u  z lo tu  r e n t a  9 7 * 1 5 . S r e b r o  87 * 2 5  
p ł a c o n o  — '  -  z g d a n o .  S r e b r n a  r e n t a  9 7 3 5  W ło s k ie  9 4 * 5 0  L o s y  
z  0 0  r .  1 3 4 * 6 0 .

Usposobienie słabe

Targ zbożowy i towarowy,
l l i l d a p e c r * .  2 3  l i s t o p a d a .  P s z e n ic a  a a  p a ź d z i e r n i k  

— *—  d o  — *— , p s z e n i c a  n a  k w i e c i e ń  7 * 5 4  d o  7 .6 5 ,  ż y t o  n a
p a ź d z i e r n i k  7 ‘7 l  d o  7 * 7 2 , ż y t o  n a  I: w ie c ie ń  7*22  d o  7*2 3
o  * .i es a a  i - a ź J z ie r n i k  5*58  d o  5  7 0 ,  n.*; k w ie c i e ń  *— d u  *— ,

r y d z u  u u  p a ź d z i e r n i k  0*—  d o  0*— , n u  m u j 1 9 0 1  r .  6* 0 2  
tło 5*03.

W ie d e ń , 23 listopada. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano: .

Pszenica na wiosnę 7'82; żyto na wiosnę 7*64 
do 7'65; kukurydz *, na maj czerwiec 5'31 do —•—.

W ie d e ń , 23 listopada. Cukier (spok.) 25‘30 
Nafta galic. niezmieniona. Spirytus 42-60 Tendencya 
słabsza.

F ra g a , 23 listopada. Culcior K. 25 35 do

H avre ,  23 listopada. Kawa Santos Good 
Aw nue  na listopad 42"75, na luty 43'—.

Berlin, 23 listopada. Banknoty nustr. 84 05 
Spirytus 4610.

Paryż, 23 listopada. Trzyprocent. renta 100'60. 
Mąka 25'90.

Frankfurt, 23 listopada. Austr. kred. 206'29 
Laura 204'50, Disconto 177 10, Koleje państwowe 
140-75.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i .

Drukarnia „SŁOWU POLSKIEGO" we Lwowie
C lio r q ż c z y z u a  . 1 — S.O, 

przyjmuje wszystkia roboty w ziikrss drukarstwa 
^oboduąoo i  wykońoza takowe szybko, o "j/sto 

i po umiarkowanej oenie.

Drobne ogłoszenia.
f 4 "ompletne w ypraw y ślubue 

“k  w zakresie  bielizny i 
hutLu, po centieli znacznie zni­
żonych, sporzadznju na js ta ran ­
niej F. KORNECKI i'S pó łka , 
Lwów, Pasaż Huusranna. Ka 
łaskaw e żądanie w ysyłam y 
agentów  z wzorami na pro- 
w inr ,*0. 6197

"S^uiion 2e z w ie r z y n y  i  dro- 
JBud foju pry.ew yborny po  5, 
0. 750 i 10 zlr. dla chorych- 
PasTlrf z  s-jsich w ątróbek ja k  
s iI-asburgski po P50: fu n to ­
wa puszka z truflam i 2 sir. 
KOCE na konie, w htsiw go w y ­
robu U m etrów  obwodu, w  pa­
s y  białe lub pąsowe z cznr- 
nem po  0 oi) zlr. za sztukę. 
Zarząd D woru Ł apszyn , B rzę ­
kany. 5853

liśd ala Halaga.
Nieoceniony środek w cierpie­
niach żołądka i przewodu po­
karm ow ego poleca handel Bo- 
dnara, A kadem icka 22. duża 
szam pauów ką 1 zł. . 6052

€ iągnienie 1 grudn ia : P ro ­
m esy  na lo sy  z  r .  1864 

oraz losy o ryg ina lne za g o ­
tów kę i n a  ra ty  poleca K an­
tor w ym ia n y  W ik to r  Cha- 
j e s  i Sp., Lw ów , S y k s tu sk a  
i. 8. P ro sim y żądać prospe­
któw . 6187

M upię natychm iast za go­
tów kę, loco Schoilnica, 

2U0U litrow ych flaszek, oferty 
z podaniem cen i warunków 
przyjm ują z grze; zności F ran­
ciszek D rzewicki, Schodnie,a 

6iiG4

TUffeble salonowe, dyw any, 
4’^  portyery, ect. w szystkie 
rzeczy drogocenne, od naj- 
p ierw szych ttrm w iedeńskich, 
sa  razom  lub pojedynczo z po 
w od u w yjazdu na wieś, zaraz 
po cenach um iarkow anych do 
sprzedania. Bliższa wiadomość 
K raszew skiego 7, parter, d 1 

6354

a g e f z n i e . . . . . .

t a n io !

H  t a ń c ó w

l i n u u i
(60 różnych walców, 7 galopa- 
dek, 14 Polek, 10 kontradan- 
sów, 2 Iendlery, 7 marszy) ozdo­
bne w ydanie na pięknym  we­
linie, z ozdobną okładką, Kor 

3*60 z przesy łką Kur. 4*20

W ielki album tańców
różnych  kom pozytorów  

(12 m arszy, 13 walców*, *22 po­
lek, 11 golonek, 9 polki-ma żur­
ki i 33 inne tańce. Ozdobne 
w ydanie Koron 3-60 z przesył­

ką  Koron 4*20. 
O P E R E T E K  w for­
m ie potponrri, fantuzyi 
i roudeau. Cena ozdobne­
go albumu Koron 3*60 

z przesyłką K. 4*20
IŃTa, s l s 2 n ,d . z i e

w  Księgarni Polskiej we Lwowie
Plac M aryacki nr. 11.

Skład i Wypożyczalnia nut.

50

W arszawa, N o w y  Św iat 37. 
P oko je w y tw o rn ie  umeblo­
wane, w szelk ie  w yg o d y , ła­
z ien k i całodzienne, bardzo 
dobte u trzym anie, na dnie 
i  czas d łu ższy . Jadać można  
u siebie za małą dopłatą łub 
ko rzysta ć  ze  w spó lnej ja ­
dalni, salonu, pism , Forte­
pianu i  brtw udział w wspól- 
nem życiu . P u n k t doskona­
ły . 6336

OLlWĘdoś̂ icccnia
Najlepsze

Gnótki do oliwy
TRAN RYB I

l e c z n i c z y

poleca

W .C Z O P P
najstarszy  galicyjski skład farb 

pokostów I lakierów  '

L w ó w ,  Ż ó ł k i e w s k a  2 .
(Telefon 2»6) 2293

C e n n i k i  g r fU iw  i f r a n c o .

s  Rak założenia 1843. ae

TEATR MIEJSKI we LW OW IE.

W  p ią tek  dnia 2 3  listopad a 1 9 0 0  r e k u .

R O D Z E Ń S T W O
kom edyu w 5 akt. Ig . Grabowskiego.

Początek o godzin ie 7 -m ej wieczorem.

e s  » T  MI E J S C  o
Loża part. na 5 osób 187 k. 80 Ii. — Loża part. 
i-go piętra (gabinetowa) na fi oaób 30 k. 40 b., 
i... fi osoby 22 k. 40  b. — — % 2-go pietra na
27 k. 20 h., na fi osoby 14 Ir. 40 h. 'Loża 8 
Fotel w parterae oó 1—10(1 8 k. 40 h., od * c7-  
3 Ir. BO ii. — Krzesło w parterze od 1—fil 3 k. 
Fotel na l-ssym balkonie od 1 - -11 S k., od 12— 
SO k. — Krz: sło na 2 5im balkonie od 1—17 
80 b. — Krze4o na 3-cim balkonie w  I. rzędzi 
od 59—11 1 k. 30 b., 127—156 i od 180-  227 1 

228—29.* 8 0  b.

n a  fi osób 2 2  k . 4 0 h . — L cta . 
boczna a a  5 u „ ib  2 7  k . 2 0  *

6 osób 1 7  k . 8 0  h . ,  n a  8  osób. 
g o  p ię tra  n a  9 osób  14 k . 4 0  b. 
-190 4  k. 8 0 .  b ., od  197 - 272;

SO b., od  33—188 2 k . 8 0  b. 
36  8  k. 4 0  b., od 37— 71 4  k. 
3  k. B O  b ., od  18—110 3 k . : 

e  o d  1—58 1 k . CO b ., da lsze  
k., 117—126 i  o d  1 6 7 -1 8 6 ,

t Ho rM
Codziennie przedstawlonlt*. P o czą tek  o 8. D licty  

wcze&uicjj do nabycia  n  biurzo P ioh n a . 6266
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WIEK XX.
jedyne w kraju pismo codzienne 

ilu s tro w a n e
przynosi n a jn o w s z a  w ia d o m o śc i z kraju 

i ze świata.

i D w a f©lj@t@my!
W IE K  X X .

wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera t e l a g /a jn y  z  o s ta ­
tn ie j  c ii w  i i i ,  których żiuluo iuue pismo 

podać nie może.

Ważniejsze zdarzenia ilustrowane rycinami.
M iesięczn ie  k ilk a d z ie s ią t ilua trucy j.

W IE K  X X .
jest najtańszem pismem codziennem w  cafsj PdIscd.

P re u u m e ru ta  m iesięc^nu  w y n o si: 
w e  L w ow ie  1 k o ro n ę — u u  p row incy i 1 k . 5 0  li. 

E g z e m p la rz  5  h e le ró w .
A d r e s : Wiek X X ., Lwów, Chorążczyzna 

l. 19.

te
te
te

te
*
. i i*o*r
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Jfm Jf* Jł* Jfm Ąy Jfm Jf* Ą\. Jfr. Jf*

W ~  O P R A W N Y  W  P Ł Ó T N O
Cena 1 k o t . 2 0  h . — Z p rzesy łką  pocztowa 1 kor. 4 0  h. — Za zulipzką się nie w ysy ła

K u rs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j  

Z dniu 22 listopada 1UU0 t.

K ursa w szelkich akcyj 1 różnych lo­
gów, notow ane są  .o d  s z t u k i*  w walucie 
koronowej.

O g ó l n i  d ł u g  p a ń s t w a .

ptn.ą Hdalą

I t ł u c  p a ń k l w a  kiujuw kuruuy wgglaiaki.
115*15 11525

pmplarawa ■ \ » ■
s r tb ro a  s * • • •  ■
a rok* 136% pe 250 si. mk. YW» ,

18du po 500 d .  w*. 5^» ,
■ 18JO po loo  St. 5<yo .
* 1864 p« m  i ł .  .

98.10 
67-75 
172- -

S8-30
87-95
I"!-—

133*60 134 BO 
164 — 165 — 
2 i7 —  209 —

D luz państwa krajów  w Radzlo państwa 
leprozentowanyoh.

R aata s lo ta  wal. od  pod. 4«/o s a  100 >.. 115*40 llfi-60
R eata i.u  n*  od pod. 4°/o •*  200 kor. . 96 20 88-45
R est o la w u t-  "*9b* 3Vs°/u sa  2U0 k o r . .  84*25 °4-45

OkU|a«ya fcolf)***.
K*l. kroykH. A lbrechta m  100 ir. 4r/o .  94.25 15 25
Kol. C ostrzow ej B U bb ty  w ilo c le  wolno

od podM ku z* iuo i t .  4u/o .  . 111*60 112*00
K tL  C eso rta  H raaoisskii J ó ie f i u a  lOOsl.

. . . . . .  123 2 J 121 —
K *l. Aroyks. R ado lfa  w w tl. ko r. w alne

a4 podatku  t a  200 kor. 4°/o . • 94*40 95*20
KfilaJ K arola Ł adw lka po 200 i l .  mka

(as toupL  akcye) 5%  . , *25-3 427.3*5

OMIcaoje pftr ruM róhtr;* (kolejowe).
Aro. A lbrechta sa  300 tłs 6®ft  . —
W tl*ol«  s t  200 sl. 5°/o . . ; 94-50 95 50

_ b tk o w lń tk i*  lokal, s a  200 ko ra*
K*1.4B/a . . . . . .  94*50 »6*E0

g a l .  K aro la  Ludw ika t a  200, 100 i t .
K*l. * . . . .  . 94-50 «6*60
K a i Iw o w tko -c t*nL -j*a tk le j s r .  1894 in

ło k o r .  . . *93 75 84‘75

W *g, t lo ta  rontu  sn 11*0 «ł. 4°/u, •
s  m m w w al. hor. ■» 200 tfc

* .  Jb». 4 >  . . . .  »0‘35
» kur p .o rop . IlRi « 9 i  —

W ęg. lii. u p r . le g u l (''«)' • ! .  4 pr. 141' —
9 pońproiiiiow t t a  tf. , 164*—
.  .  .  t a  60 a l . . 163*50

I n n a  p i i M t a i n t i  p a l j a i h L
F *ś k ra j. l i tk u n in y  n r .  16w* la t .  •«

2Llfl al. ho r. 4'\u . . . .
U ukaw litskfe obi prap tunoy jua I«ih. 

ilK) i i .  b"/« . . . . .
llaHc, p o i .  k ra j . * r .  1670 ■■ Iwo *l. o ,J/e 
Unlle. p u l.  k ra j. a ( . lHItlf a» Wili »o r. I ‘V«
(ia llc . ubILg. prop in . a ro b a  1HHW aa MO 

al.4»M . . . . . .
Faftycakn |>r*inl*wa su. W lailn lna  r .  M /4 
P e ż y a tk a  lu b u ta  Lwowa a tu k u  Mmi «a

UHl Bi. 4U,0; ■ a a • •
Ilom a m u sk a  aa 1UH kur. 4°/i .  .
F o ż jo a h a  b a lg a rak a  a r .  iHOMaa luO at. d1̂

90*55 
9H-8'* 

141 -  
i< 5 — 
134*50

92 10 
101 —

91-75

95.10
122*50

87*50

»6*-76

92*30

101*70

02*75

86.—
123*50

88.50

96.5u

IteŁf d ltiA n*U h I j  i n a l n w n o ,  O Ł U k . I i lp o t i  

( z u  11111 x l. N o m .) . 
A aslr. aah l, k iod . aleui. ioy. w IjU IrJ ż'Ye 
h a h u w lń th i ta k i .  k rad . aiem . Iu». łł" /t.

lnu 4'*, ■ .
tia l. Aha. Ł*Hk kip. ILH/u prani. lud. &'¥•

_ ,  » lON. 6(1 lat 4‘;*w.e .
9 .  .  .  •  6U U l t a  *1U

huiuu  4’V« . . . . . .
H al. Tui*, k rad . aluiu. 4°/u Md. lift Ml .
M S  ■ • W* ,0a* 41 l*ł *
. . • >  «> • •

,  u ,  4py« *a 8IHI hor. •
B anku h ra juw agu  din (J titay l i 1-yJtioa.

4V«n/o HI•/■ tw ru li ie  .
H anka kia}uw . lon. W / t  la t «a 20<) k a r. 4‘Y« 
lianku  krnjow ogo ublig . ku iudn. li em . 5-V* 
U tu k a  kr*iuw e|jO  ub lly . k o m tu . 8 *m . 42 

la l aa 2(10 k u r . 41,*"/u • .
B u ik ti krajnWHKU ubligao. kom au U  al* 

4h-lut., aa 2“U kor. 4‘*/q . , .
b an k a  k ra juw . oM. kul. lus. aa 2(iU kor. 4‘¥« 
A usir. w oi^ienh . hań b a  40‘/ t  lak tua. 4y«

O l U l l i s i t f i j t )  ■ p r t tw a n i  p |* r w a « s 6 a tw «

zu 100 zł. nom.
■ a l. fiwO w-Cter.-JaRty . * r .  18(14 a t  HU9

al. 4ujn iiiiiisj IUŚVo • .  • 06.50 87*50
Kulpl 1.w n w -i;te rn . a r .  iHrtł aa U0(»al. 4,ł/t  93 60 8-i-źO
H al. kul. lub. ttsckud ii. aiiltlll a l. 4'Va —*— -  —
H al. Wq*. holai *ai. IH70 aa 2(111 al. .^/a 103*75 104 7

,  _ 1H76 20(1 al. &"/• M3 60 10454
. . . .  18M7 aa Kilfl al. 4"ie 0O*3« 9 l —

93.75 94.75
103.20 104.20
94.— 91.50

109.50 110.—
96.50 00-50

80.50 80.50
91 50 92.50
■2*75 83-76
92. "5 93.75
0U.00 91*20

98.40 98—
92.- r 03—
lUU 25 101 -

9 9 . - 100.—

92*— 93*—
Ui—

97.7u 88.75

K O ^ iie  l o a j .
a) (>osy  p r u « e n M v a  

Austr. aakl. hr. a. u lu. pr. a r .  IMH0 lI '/«
•  > W .  IHH9 U*1/*

lu w . fle,r. iia D unaju  Im) «1. m k . i ‘>  • 
U regulow anie liuiittjii % |S7d. 100*1.51ł/« 
We;}*. Hinikll hlp. po lnu *1. 40/0 . ,
Pu iyuzku  111. Trya-ita ind «I. <q s. 4Va Y« 

m m. 9 Dii 41. 4°/* ,
P eśycaka sa rb . p ran i, po KKl fran k . 2 Yt 
T areubla * b |. p ra ia . bo la ł, pu 4mi fra

b) D o n y  b o a p r o e a u t a  w« 
*»dni<paat«fl|ihl«i (RgHiUolU It »l.' ę
fcnkl. kr«d. nln h . t p , po Iii I « |. . ,
l  ia rp  40 a l. ink. . .  # .  .
P u lyuaba jz . h iab rnku  3H al. • a
l.oay ui. K rakow a 20 a l. ,  .
t'U i>«aba ia . liU blanj UU « l.j . ft v
t/fuu A li h i. .  .  # t
Paliły 4ii a l. mk. ,  .  ,  ę
Caorw. Lrayfta aimir. Iow. 1(1 «(. • «
Uiorw k ia y ia  w*jh. luw . i» al. ,
Luny fund, aro. K adolfa D łale 9 «
ballim  4U a l. III U. .  • • .
P u l HiiIctiurgHka 20 •!., llan u is  4u al. m k . .
Puiyuakjt in, rtisniiif;iwuvrit 4(1 
WaiilnlsilHa 2(1 al. m a, .  .  «
liOtty buinuuAiua m. WLailula a 2 >74 r.

A k c / o  p r* « (la Iq b |o ra Ł w  U H iiu p o r lo w y o li .

1210.50 241-69
234* — 835*50
350— 370.—
258 ■“ 200 —
834*— 236,—
4 10. — —
175—

- — 1•—
105.26 100*25

13.7Ł 14-76
4<)0.— 403 —
140.— 142**

72 — 7 6 .—
7 2 . - 74*—
56 .—

140.— 148.—
140 — 141 —

45*— 41—
22.25 23.2 K
69— G1 * —

179*- 181- —
72-— 75—

202-— 203.—
150.— 168*—

—a- -
884*— 386 —

(łn h u n . hut. uh . (ake. p larw .) 2lDI at. WH
40il Ir...................................

. . .  ( tk a . e a k l j  2(10 al . mm
400 k.................

Kulai pO la.-eaa. Pdrd. IOIDI s l. m k. =*
Lid'* k..........................

.  L.wńw-Oaarii.-JntjBjr 200 al.= 4f)U lL  

.  tvHOlia(tli.-falló.-llib. 2lH)a. =  4i!lflC.

.  pańsl-niiwyalt 2(Kl al. ar, iftOlc,

.  pnlbilnldWti] Zlll) 1, 6'łU f. =  48DIfc

.  topglur. gallfl. 1. UiHl al. = a  4ll0lL

4 0 0 41>*—

206- -  305^-*

4220. — 6230__
535w  fiSu*— 
392.
657-25 
116-76 
419.—

26
1 17 76 
41120

A k f l y *  D n iik rtw  (tsa

Hanha Aii|*la ausir. 120 al. s 
|>H al. bai)Ut baniłl, liiKł « |. .  
t a k i .  kred. d la Uainllu 1 itrsani. 
W fg. banku k iu d y t. !in0  al .  
1K*V fidaiinir. Iow . Buk. rn id  at. 
Hal. banka lilpol. 2<tt) al. .

m d la liaudlu I praaiii. 
lianku d la  kiA i. kurujiiiroli ‘40U 

.  4iiiłtru-n«}g. liOll al. •
,  Z ^ iąak . lUniuio aiiar ->■! 

Cnunh. baiikii a . ł lą ik .  l l l l f  dl. 
t r  iitinfliiriha hisntfa D n i al.

ZtDI t

209-50 270*50 
255')-— ir56-) — 

65S 50 659*50 
669*— 6H*- 

1411').-* U 10.— 
630*— 015*— 
6Sfl.- IU4— 
410*25 411,15 

1693. 1694 —
642 — 543.— 
264.— 2 6 0 .^  
*05-50 2B8 —

A h f l j o  p r* a i ta iq b iu r* t« v  p ra a in y * to w )r* C k

H atla. kn rpaa . na ft. ta w tra . fifłft kur.
A aalr. T u« .  gornldau Aiplti* Klif al.
P raakiugu Tirw. kola il. p ras ul. M(Jd 
baliedniea 5(k i k o r . . « a .
Turadkio  a * r t .  ly io iiluw . iftU fc. p*c« < 
l  r ifa il Iow . k sp . w ^ g it 7U al, . ,

W  1  I r t  t j r .
D a k tt uonaraki • .  •
A usir. wqg. 8 f * l 4 . a ła ia  n u a* « * .
20-franbów ba .  « • .  ,
"d-iii.irków ka •  ■ • .
Itussy jak i p ń llu lp e ry tt • ■ •
N leinleakl* b tn k a n tf  aa KHł mmcrnk 
W iuakl* b a u k u u l/ • •  IW  U f • t  
Kuble. 9 •  •  •
b a a y e re u /t  • • •

880.
434 436 60

1 6 87 -^ I69D*—
1 4 — 54 *—
286 ~ 2 ^ 0 . -
4 0 8 - 4 /2 ,—

12*41 11*41
11*38 11.42
19*19 11 22
23-61 28*65„ *

117.70 1117.10
■ir60 9 J 80
9'56V« V 66Vt

24(06 24*12

Puaa.

ier lln , dniu 22 listopada:
n s l r .H U . . .  fiprce.Harjk 8—U ,  ,  icO —

. . .  » *   ..

. . .  II proo. 8« f> a  .  .  12. - ,
Pu. ii- IM y f .n i a w .  i p r a a .  ■ ■ ,  ,  » l.7 s

.  »V. p raa . ,  ,  .  89—
r o a .  .M lg .a y .  p » A  • '/*  p r . j ,  . . .  g | . _
ki. 1.1. U11" ) ...........................................Sta ̂  i
Aa.tr liKitlciiuCy 1*10) , , . 8t-80
M aty u i i a . i i  rfió l. P alek . |>/a p r r »  ,  - J

W a rs z a w a , dniu 22 littupada.-
Maty Ilk.M H. Król. P.tlk b i j .  ,  U.36

.  .  A rak w  .  ,  88-89
llas. P.*- Ptmb. a Mka 1604 , ,  80v —

.  .  .  ,* ■  ItlOO .  ,  Sdfi,—
Olil. pr.ia- llaiika . . I .  i-icokl.g. . SI6.bC
l.ltty po*'- lon . kidó. aiki.sk. 0.M  97.40

. . . .  • Orsbn* .
,  .  m lu i. W u u a .ir y  VII. .  _
. . .  .  4V* proo- .  n .8 1

P e te r s b u rg ,  dniu 22 listopuda:
Kisylsk. pu tyuk . praia. a  t .  .844 

.  s r. 1840 
|,lsly akii. Tim. knif, aiaai. Kr. palik. 

,  (usyjsldk . ,
.  klJuMsklk . ,

* wllisikia .
cnarkimsklk. .
O k e rs c a k ia  • 
kłstralr -MusyAa.

sio. - 
IM.— 

98.SI

K.W
||>.>/|
M.*/l

IM —
09.it

Nakładom Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. s  ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowu Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Hałacinakiego.


